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Wychodzi z Dodatkiem t r z y  ^razy na tydzień: w poniedziałek, środę i  piątek. Co [piątek Jdołączony 
: R o z m a i to ś c i ,  pisma ku pożytkowi i  zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem!! Rozmaitościami wynosi J

na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 48 k r . , na poczcie lwowskiej 5 zr. 12 k r . , na w szelkityW /C 
innych pocztach 5 zr. 36. kr. mon. kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co kwartalna. — Za umie- t 
szczenię w  Dodatku płaci się od wiersza w  pólkolumnie (drukiem Gannont) za pierwszy raz 3 kr., a za każdy na- 
stępujący^raz po_l_lj2 kr. mon. kon.

P r z e g l ą i d .
Qfc ’-J

MONARCHYA AUSTRYACKA. R z e c z  n r z ę -  
i o w a .  Mianowania. —  S p r a w y  k r a j o w e .  
A o i  t r y l ,  D oknm enta zm iany ininisteryuin. —  

i Obieg dochodów Banbu narodowego w  ostatnim 
półrocza. —  C z e c h y .  Uwiadomienie. —  Z tea- 

( trn  wojny. —  W ę g r y .  Otwarcie s e jm u .—  
. N a d b r z e ż e .  Z niesienie blokady. —  D a l -  
i m a c y  a. Deklaracya mieszkańców Kattaro 1»- * 

H i s z p a n i a .  D ekret Królowej.
A n g l i a .  Poświęcenie Katedry katolickiej w L on

dynie. 1 *
F r a n c y a .  Nowa organizacya b iur zgromadze

nia narodowego. —  Uniewinienia się Lam artina.
—  Z uiesien ie w arstatów . —  Pogrzeb poległych.
—  Chatcaubriand 1"- —  b e  D r  o i t o klubach. 

S z w a j  c a  r y  a. Otwarcie Sejm u kantonalnego w
c  Bernie.

W i o c h y .  Poczta.
N i e m c e .  S z 1 ez  w i g - I ło  l s  z t y u. Wywód uro- 

szczeii i praw w zajem nych. —  H a m b u r g .
Praw o honorow e prasy. —  H a n o w e r .  Uchw ały 
wgledem interesów handlowych.

D a n i a .  N iepew ność um ow y na przyszłość'.

E g y p t .
Rzecz domowa. Wybory deputowanych.
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R zecz urzędowa.
L w ó w .  3  l i p c a  1 8 4 8 .  C .  k .  k r a j o w e  G u b e r 

niom  nadało opróżnione u siebie dwie posady kon-
c e p is tó w , jed n ę  gubero ialnem u k o n cep to w em u  
praktykantowi R a  r o i  ow i S c h m i d  a drugą po
dobnież praktykantowi konceptowem u przy gn- 
b ern ium  F r a ń c i s z k o w i  S t e u e r .

Spraw y krajowe.
A u e t r  y a. Dziennik urzędowy z d. 9. lipca. 

Tymczasowy m in ister spraw w ew nętrznych, który 
oraz prowizorycznie piastował posadę prezydenta 
w radzie m in iste rya lne j, złożył dziś te  posady w 
ręce Jego Cesarzowicz. Mości najdostojniejszego 
Arcyksięcia J a n a ,  nam iestuika Jego Ces. Mości.

Poczćm JegoC . Ii. W . najdostojniejszy nam iest
n ik  Najjaśniejszego Pana, raczył do niego napisać 
Jist następujący : v ■

»Kochany Baronie P i l l e r s d o r f f !
^Przychylam się do W paua prożby uwolnienia 

Go od daoego Mu polecenia, abyś złożył m ini- 
steryum  i do potwierdzenia Mi zaproponował, i 
poruezam  tę  misyę M ojemu ministrowi rolnictwa, 
handlu i przemysłowości, Baronowi Doblhoffz

»Kochany B aronie D o b l h o f f l  
yPoniewaz Baron P i l l e r s d o r f f  nsunął się od 

misyi utworzenia m inisteryum , jestem  więc spo
wodowany pokładając uliiośc w palryotyzrn
W p»na. po lecić M u , abyś Mi ja k  n a jp ręd ze j po - .'  * * m •* * *dal propozycye do złożenia nowego m iuisteryum  , 
a tymczasem objął k ierunek m inisterstwa spraw 
wewnętrznych. i B

M inister spraw zagranicznych i cesarskiego do
m u Baron > W e s s e n b e r g ,  który .według kon
stytucyjnych form  otrzym ał przeznaczenie towa
rzyszyć Jego Cesarzow, Mości Arcyksięciu Janowi 
do F rank fu rtu , by jako  odpowiedzialny m in ister 
utrzymywał kom unikacye międz.y najdostojniej
szym nam iestnikiem  Jego Ce3. Mości a radą m i
ii ist ery al na , wydał na krótki czas- swej niebytności- 
rozporządzenie , by m u przesyłano wszystkie 
ważniejszych przedm iotów tyczące się raporta i 
doniesienia, jeżeliby niezwłocznego wymagały za
łatwienia, aby w tej m ierze zasiągniętó decyzyi od 
rady m in isteryalnej, bieżące zaś sprawy kancela- 
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ry jne, a b y  nieprzerw auie załatwiał przełożony kan- 
c e la ry i m inisterstw a sp ra w  zew nętrzach , jak  W 
innych podobnych wypadkach.
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M inister D o b l h o f f ,  stosownie do polecenia 
Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Jana Za-, 
stepcy i Namiestnika Jego Cesarskiej Mości, uczynił 
ju ż  stosowne kroki w utw orzenia nowego m inister
stwa. Pom im o trudności tego zadania, w chw ili 
przed otwarciem  konstytucyjnego walnego Sejm u, 
jednakowoż będzie wszystko poświęconem, by sk ró 
cić ten stan prowizoryczny, i otworzyć w ozna
czonym czasie Sejm  z m in isterstw em , któreby w 
swym składzie, jak o  leż w swoim ogłosić się m a
jącym  program ie dać mogło krajowi zaręczenie 
w cw nełrznćj jedności i zaufania.

U w i a d o m i e n i e .
D yrekcya Banku narodowego daje następujm y 

przegląd obrotu m ają tku  swego w ostatnim  
półroczu od 1. stycznia do 30. czerwca 1848.

W y d a t e k .
Pensye urzędników , i potrzeby

k a n c e l a r y j n e ....................................
T raosporta  pieniędzy , koszta 

d ru k u , po rto ry a , stęplów oplata 
za kupony , wydatki domowe i 
iuue • » » » * » * * »  
koszta fabrykacyi Banknotów

279,039 1 0 %  
W niosek S a l d a   2,547,191 2

2,826,230 12 %
M a j ą t e k .

Z  dawniej oszczędzonego a jeszcze v
niepodzielonego zysku z drugiego
półrocza 1847   22,822 12 %

Czyusze eskom ptowanych effek- 
tów w W iedniu i w Pradze do 
ilości 182.596.899 z r. 28 kr.

1 ,829,879 zr. 21 k r.
Odtrąciwszy [od tego czynsze 

tych efektów, k tóre  po 1. lipca 1848 
przypadają 299,167 zr. 48 kr. =  1,530,711 33

Czynsze i dochody za forszusy 
□a zastawy , . 289,185 zr. 2 9 %

Od tego odtrąciwszy czynsze za 
te  zastawy, któ re  po 1. lipca 1848 
przypadają 30,481 zr. 25 k r. 258,704 4 %

Czynsze z dalszych funduszów
B a n k o w y c h   862,265 17

D ochodyfanduszu rezerwowego 125,913 54

Prow izja z asyguacyi do kas po 
p r o w in c y a c h ....................................  25,813 1 1 %

2,826,230 1 2 %
Za 50,621 akcyi wynosi pół

roczna dywidenda pa 40 zlr. . 2 ,024,840 __
•c W niosek zysku na drugie pół
rocze roku 1848 ........................  522,351 2

2,547,101 2
W iedeó. 30. czerwca 1848.

Z  B uchhalteryi uprzyw. auslr. Banku narodowego, 
J. G . W alcher. Karol Hossner.

O ber - B uchhalter. B ucbhalter.
----------------  i  •

C z e c h y .  P r a g a .  7.  l i p c a .  N astępujące uwia
dom ienie wydal dziś kom enderujący książę W in- 
d ischgraetz: Odpowiadając życzeniu mieszkańców 
Pragi spowodowany je s te m  wydać następujące 
u w iadom ien ie: . y(S

»Z komisyi wojennej okazuje się poiąd, że opór 
dnia 12 . czerwca stawiony sile  zbrojnej nie by t 
przypadkowy , ale wyrachowany i na k ilka dni 
później przeznaczony, przyspieszyło go zaś pospól
stwo wcześniejszym uderzeniem  na wojsko. Ale 
ogłoszenie aktów wyświecających całą tę  sp raw ę, 
je s t niepodobne b e ' uszkodzenia ' trybu komis 4 
ca łe j.*  • ' . # »

T y r o l ,  l u s p r u t t .  6.  l i p c a .  Anstryacka ga
zeta daje z ogłoszonego wczoraj raportu jen e ra ła  
W elden o działaniach rezerwowego korpusu od 44 , 
do 30. czerw ca, następujące doniesienia:

Liczne wydalania się z W euecy i, jako  też bliż
sze styczności przez Laguny z je j wnętrzem , po
zwalają dać w ierny obraz stanu lego m iasta. —  Na j e 
dnym  z ostatnich przeglądów wystąpiło na Campo 
M arżo, przeszło 17000 lu d z i, którzy wraz z gar
nizonam i różnych zew nętrznych fortec, tworzą za
łogę wynoszącą 21,000. T a  niespodziewana wielka 
liczba pochodzi z szybkiego zebrania się do W e
n e c ji wszystkich oddziałów Neapolitaósltich , Pie- 
m onlsk ich , ruchom ych gwardyi , ochotników, sto
jących m iędzy M estre, Padwą i Kowigo, a  wypar
tych ze swych stanowisk szybkim  pochodem  F eld 
m arszałka ku W eronie. W  m ieście i w tw ier
dzach dowodzi jen e ra ł A ntonini, a jen e ra ł P epe  
je s t naczelnym  wodzem zebranych wojsk. Za
łoga M alghery składająca się  z Neapolitanów, Pie- 
m ontczyków i ochotników , wynosi 1800 ludzi i 
60 dział. —  Broni wejścia na Laguny od M estry 
i  d la  m ocnych m urów  tylko regularnym  oblęże
n iem  m oże być wzięta. Z  tad aż do B rondolo,J  c c c '

fortecy bronionej 1000 Neapol i tańczy ków i4 0 a z ie -  
ła m i, nienapotykam y żadnych fortyfikacyi. D alej 
wzdłnż m orza na P a lestrin ę , cytadelę A lberoni , 
aż do Lido stoi trzytysięczny oddział. T re  porti, Bu-

z r .  kr.
82,257 37

113,448 49 %  
83,332 44
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ra n o , M azarbo, są słabiej obsadzone. Jeżeliby 
przez laguny dało się uderzyć na W enccyę, tedy 
tylko z tćj strony możnaby przystąpić Wszyst. 
k ie  czynności nieprzyjaciela okazują, ze myśli o 
obronie, bo nawet w niektórych m iejscach poza
m ykał kanały. ,n < j

W ę g r y .  O t  v. r z  n i e  w ę g i e r s k i e g o  n a 
r o d o w e g o  z g r o m a d z e n i a .  Dnia S .lipca  b. r.
0 dziesiątej godzinie przedpołudniem  udała się d e - ' 
pulacya losem  ze zgromadzenia wybrana z swo
im  mówcą sędziwym P a l ó c z y  do Jego c. k. 
M ości, szlachetnego i patryotyzm em  tchnącego 
Arcyksięcia S z c z e p a n a .

Dla uczczenia tej uroczystości wyruszyła cała 
gwardya narodowa i załoga B uda-Pesztu, n iez li
czony tłu m  lu d u  stal od Budy aż do sali narodo
wego zgrom adzenia, wszędzie panował najw ięk
szy porządek i spokój, ja k  też inaczej nie m ożna 
się było spodziewać. ».

O kwandrans na pierwszą wszedł Jego cesarzo i 
wicz. Mość wraz z deputacyą w towarzystwie m i
n istrów , i dworskiej świty śród niezm iernego* 
okrzyku E 1 j  e u i chrzęstu szabel do sali izby 
niższej i usiadł na tronie. Z  obu stron widać i 
było przy ukochanym  księciu m in istrów , z któ 
rych  jedn i w różnowzorym narodowym ubiorze, 
drudzy zaś w zwyczaj nem  skrom uem  ^odzieniu 
kosztowny klejnot nasz otaczali.

Po praw ćj stronie księcia stali m inistrow ie 
B a t h y d n i ,  K o s s u t h ,  E o t v 6 s ,  S z ó c h e -  
n y i ,  po lew ej: S z e m e r e ,  I i l a u z a l ,  D ć a l t
1 M e s z a r o s z .

Arcyksiąże zaczął czytać donośnym i tkliwym  
głosem  odezw ę, którą królew skim  pełnom ocni
kiem  i reprezentan tem  jest miauowauy.

.Jego ces. Mość nasz Pan i Król raczył na dzień 
2. b. m . zwołać sejm  swego wiernego węgierskie
go narodu- Najłaskawszym ojcowskim zam iarem  
Jego ces. Mości było otworzyć sejm  osobiście i 
przewodniczyć m u ; ale z wielkim sm utkiem  wicr- 
nych jego ludów przeszkadza niebezpieczna słabość 
w ypełnieniu lego ojcowskiego zam iaru , a tak uaj- 
wyższym rozkazem polecono mi otworzyć ten sejm  
im ien iem  i w osobie Jego c. k. Mości,*

.O ddaję  więc to najwyższe król- rozporządzenie 
i oraz także owe najwyższe rozporządzenie kró
lew skie, k tórćra Jego ces. Mość, nasz najłaskaw
szy Pan i Król oznajm ia zgrom adzonetn S tanom , 
że na tak d ługo , dopokąd przeszkoda słabości je - 
go n ieuslan ie , i dopokąd z tego powodu uie b ę 
dzie m ógł wystąpić pomiędzy wiernych swych 
W ęgrów, mianował m nie  zastępcą Swojćj najwyż. 
szej królewskiej osoby dla W ęgier wraz Z Sie
dm iogrodem  i wszystkiemi w ęgierskiem i pobocz
nym i krajam i licząc w to także pogranicze woj
skowe.

Odnoszące się do tego reskrypta odczytał m in i
s te r S z e m e r e .

Po skończonej mowie z tro n u , ogłosił prezydent 
m ininistrów  w im ien iu  Jego król. Mości księcia 
nam iestnika sejm  za otworzony.

Poczem  Jego królewiczowska Mość oddalił się 
zdowu z tym  sam ym  cerem oniałem  , śród poże
gnan ia , jak ie  tylko nkontententowany i oświecony 
naród w taki sposób sw em n ulubieńcow i wyrazić 
m ożel

N a d b r z e ż e .  T ryest 7. lipca. Lloyd austry- 
ack i, ponawia dziś oświadczenie, iż blokadę portu 
Tryestyńskiego właściwie nważać m ożna za zuiesio- 
ną, będąc o tern zawiadomiony od tutejszego llou- 
zulatu pruskiego. Dodać jednak  m u siem y , że ze 
strony samego adm irała A l b i n i  urzędowego w tej 
m ierze n ie  m ieliśm y zawiadomienia j to tylko 
jest p ew n em , że od wczoraj zawinęło do naszegc 
portu 12 okrętów, a m iędzy nićm i 5 austryaclticli 
nie będąc bynajm niej w strzym ane w ciągo p o d ró - ' 
Ży swojćj.

D a l m a c y a .  Z  a r  a: 28. czerw. (J . d. Oest. 
Lloyd.) Jak wiadomo, wzywani byli m ieszkańcy 
obwodu Kattaro okólnikiem  z rozm aitych illyryj- 
skich prowiucyi, a niedawno proklam acyą W łady
ki Czarnogórcow, do połączenia się z Kroacyą. 
T o  spowodowało zebranie się w Perzagno na dniu 
13. b. m . z austryackiej Albanii deputowanych z 
m iast i g m i n , którzy uzbrojeni stawili się w 
liczbie 3 0 0 , i w przedm iocie przyłączenia się do 
Kroacyi uchwalili co następuje : 1. Z e obwód Kal- 
laro zawsze pozostanie wiernym  i przywiązanym 
do Jego cesarshićj Mości , i będzie bronił Jego 
praw, przeciwko każdem u zew nętrznem u nieprzy 
jacielowi jako  też każdem u w ew nętrznem u zdraj
cy; 2. że mieszkańcy obwodu Kattaro uważają Kro 
atów jako swych b rac i, a le , gdyby w razie ogło
szenia się Kroacyi niezawisłą od W ęg ier, a za 
wolą Mouiirchy sami m ieli się do Kroacyi po łą
czyć, w tedy w rym względzie podejm ą nowe po
stanowienia ; 3. że w tym  duchu m a byc daną 
odpowiedz W ładyce.—  Poczćm najświęcićj przy 
rzekli wszystkie gminy, ogólnie się wspierać prze
ciwko zewnętrznym  i wewnętrznym  nieprzyjacio- 
łom . Akt ten zawierający to przyrzeczenie, wszy 
scy obecni podpisali. Zgrom adzenie rozeszło się 
w zupełnej zgodzie.

" Hiszpania.
JJ » i

M a d r y t .  29. c ierw . G a c  e t a  zamieściła dii- 
eiaj następujący królewski d e k re t:

v Gdy ciotka m oja j D o o n a  J o s e f a  F e r 
n a n d a  L u i s a  d e  B o r  b o n  zaślubiła D 
J o s e  G n o i ł  y R e n t e ,  i otwarcie nornszyła usta
wę Saokcyi pragm atycznej z dnia 27. m arca 1776 
ro k u , gdyż poślubiając rażącym i otwartym spo 
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aobem, a nad to bez mego najwyższego zezwole- 
nia, osobę nieodpowiednią je j dostojeństwu, podpa
dła barom  ustanowionym w Sanltcyi pragmatycznej; 
czem u zadosyć czyniąc etanowię po wysłuchania 
i  za zgoda m ojej m inisieryalnej rady, co następuje s

Art. 1. D o n n a  J o s e f a  F e r n a n d a  
L u i s a  d e  B o r b o u ,  jest pozbawioną dosto
jeństw a i odznaczeń Infantki Hiszpańskiej , jako 
też wszystkich je j  przez mego dostojnego o jca , 
nadanych honorowych znaków.

Art. 2. D ekret ten m a być przedłożonym  cia
łu prawodawczemu, aby stosownie postąpiło wzglę
dem  następstwa tronu.

W  pałacu moim, 28. czerwca 1848.« podp. Izabella.
* Dwór zamierza , przepędzić gorącą porę roku 

w 1 a G r a n  j a .  Potrzebne przygotowania m ie- 
Stkati j  uż rozpoczęto.— Wczoraj zniesiono w dniu 
7. m aja trwający stan oblężenia. Udzielone zast 
przez konatytucyę osobiste gw arancye, zasuspen- 
dówano w całćj m onarchii. — Przedwczoraj (24) 
wysłano z Barcelony do Hawanny 140  politycz
nych przestępców z przeznaczeniem  do tam tej
szych półków. Tutejszych zaś odprowadzono ztąd 
do W alencyi.

A nglia*
L o n d y n .  5. lipca. Dzisiejsze dzieuniki opisu

ją  wczorajszą uroczystość poświęceuia nowej ka
tolickiej katedry św. Grzegorza w L a m b e t h .  
Dwóch A rcybiskupów , jedyuastu Biskupów i 260 
duchownych było obecnych na processyi. Akt 
len  niezwykły w Anglii zastanawia T i m e s :  *Tcn 
szereg biskupów przypom niał dawne czasy prze
pychu duchowieóslwa, kiedy najdum niejsze trony 
podlegały duchow nym  piorunom  Rzym u, Jeżeli 
biedni X ieża w ichskrom nem  u b ran iu , z twarzą 
skruszoną "i m iną podległości brzydko wyglądali,
wyższe duchowieństwo natom iast, postępowało z
im ponującą godnością, i największa część z nich 
odznaczała się umysłową pięknością rysów twarzy, 
wszyscy zaś swoim maiowniczem przybraniem , k tóre 
sie od zwykłego białego habitu  Dom inikana po
cząwszy, wznosiło do złotem  i k lejnotam i wysadzo
nych  m itr, bogato haftowanych ornatów, jaśnieją
cych złotem  i purpurą . WszyBtkich przewyższał
I ) .  W isem ann, którego wzrost słuszny , w stro
j u  Arcybiskupim  zdawał się powiększać, trzym a
jąc  prawą ręk ę  pobożnie na piersiach w lewej 
n iósł pastorał, tak postępował ostatni w szeregu 
biskupów , dosyć d łu g im , by przestraszyć wyspę 
w jć j protestanckiej spokojności. W kościele były 
przytom ne praw ie wszystkie znaczne fam ilie ka
tolickie Anglii; L o r d  A r u n d e l ,  L o r d  S h r e w s -  
b u r y  i inni najznakomitsi katolicy usługiwali 
przy uroczystości. D . W isemann Arcybiskup An* 
gielski bronił w swetn kazaniu przepychu i pom 

py, których używa przy uroczystościach kościół 
katolicki, a któren za razem  je s t zawsze otwar
łem  schronieniem  biednem u. Uroczystości beda 
jeszcza trwać doi kilka. Rościól ten wybudował 
w  upięknionytn stylu gotyckim Pan Pngin. Recen
zent T im esa znalazł w budowie m ałe uchybienia); 
szczególniej godnem podziwienia je s t w ielkie okno 
i piękna z kam ienia w rzeźbę ozdobna am bona. 
Kościołowi brak jeszcze niektórych ozdób n. p 
malowanych okien. Obok kościoła wystawione 
klasztor. *

Francya.
P a r y ż .  2. lipca. Wczorajsza nowa orgauiza- 

cya b iu r narodowego zgrom adzenia m iała bardzo 
odznaczający charak ter. Prawie wszyscy prezy- 
deńci piętnastu b iu r obrani są z dawnej lewej stro 
n y , i tak obok T h ie rsa , D ufau re , B illau lt, B eau 
m o n t, B aroche, D upin  starszego, '  Vivien, T rą 
cy i t. d. widzimy tylko jednego F r. Arago z da
wnej partyi republikańskiej. Skład ten zastanawia 
korespondenta, a szczególnie go T h ie rs , którego 
wcale n ie  uw ielbia, uderza. Jak  sm utną byłoby 
rzeczą, m ów i, gdyby człowiek tego ch arak te ru , 
jak im  je s t T h iers, wszedł znowu do s te ru  rządu, 
tak znowu w zgrom adzeniu złozonem  z dziewię
ciu set prawodawców, m oże T hiers być pożytecz
nym. Praktycznym, odznaczającym się rozum em , 
z wrodzonym w strętem  do wszystkiego, co je s t 
tylko złudnem  i fantastycznem  , wywrze ón 
umiarkowany wpływ na tych lu d z i, którzyby we
dług abstrakcyjnych wyobrażeń i teoryi państwo 1 
urządzać chcieli. W jednćm  z b i u r  dowiódł tego 
ju ż  m ow ą, która wielkie zrobiła w rażen ie , cho
ciaż w nićj wyraził tylko to ,  co spokojni i roz
sądni mężowie ju ż  dawno wiedzieli. Zaczął od 
paragrafu rpraw  ludu*, który pojedyńczym wyro
bnikom  gw arantuje ro b o tę , wyświecać obszernie 
całe om am ienie, jak ie  się wj taltiem przyrzeczeniu 
zaw iera, i okazał ja k  niebezpieczna je s t, przyrze
kać to, c/ego dotrzym ać niepodobna. Życzę, rzek ł, 
ażeby się z wszystkimi socyalistami zapuszczono 
w obszerną publiczną rozpraw ę i wezwano ic h , 
aby oznajm ili ta jem nicę , k tóra według swojego 
zdania posiadają, w jak i sposól możnaby wszel
k im  cierpieniom  ludu  koniec położyć; a jeże li 
tego nie po trafią , tedy n ie  należy nic na przy
szłość przyrzekać, bo przyrzekać to , czego sami 
n ieposiadam y, znaczy tylko nowy rozlew krwi 
przygotowywać. Prawda, że rząd m oże pomnożyć 
robotę i polepszyć stan robotników przez zręczny 
obrót zasiłków , lepszy rozkład podatków , popie
ranie produkcyi i t. d., ale przeciw w ielkim  prze
sileniom  handlow ym , nic uczynić nie zdoła jak  
tylko gdzie niegdzie przynieść ulg®; utworzyd 
robotę z niczego, uiep< obna. Sm utna jest, że aż



krwawego doświadczenia potrzeba by ło , by zwia
stunów m inisteryalnych pozbawić bredyta i tym  
orostym  trywialnym prawdom wstęp zjednać.

F a r y  z. 3. l i p  c a . N ie w jednym  dzieńniku i 
między publicznością odzywają się od kilku dni 
z tem i słowy, ze poprzednicza rządowa komisya 
przyczyniła się niem ało do wypadków czerwco
wych. Z  tego podejrzenia stara się organ pana 
Ł a n t a r t i n e  L e  b i e n  P u b l i c  w dzisiejszym 
swym num erze rządową kom isyę oczyścić i wy
jaśnić pom ienione wypadki. Artykuł ten jest więc 
w podwójnym względzie godny uwagi i dla tego 
w yjm ujem y z niego najważniejsze m iejsca ; m u- 
sim y jednak  dodać, ze znajdujem y w nim  wię
cej zręczności w przedstaw ieniu , niź prawdy. »W 
pićrw szym  artyku le  powiedzieliśmy, ze przez fakt 
sam ej rewolucyi znalazła partya anarchiczna , źe 
tak powiemy na doręezu przygotowane do rozru
chów wojsko. Rzućcie więc w to rozsiane przez 
zatamowanie ronoty, przez am bicyę, głód i nędzę po 
ulicach nagromadzone zarzew ie, isk rę  słow a, 
k tó re  k lu b y , u lice, k tóre w iatr każdej godziny, 
przy każdej sposobności na swych skrzydłach uuo- 
s il; dodajcie do tego niew strzym ane, raz po ra 
zu idące po sobie wypadki, nieustannie natężoną 
baczność ua rozw ijanie się ic h , pragnący zawsze 
Czegoś nowego duch lu d u , który się przy każdej 
nogłosce z zagranicy na nowo rozpala ; co większa, 
now ość, nicdoświadczenie politycznego życia, nad
to spieszny wybuch system ów , które jak  natar
czywe fale wdarły się w um ysły zbyt słabe do 
zniesienia ich prawdy, a pojm iecie, jak ie  m usiało 
być n a tężen ie , gniew  i starcie się nmysłów w 
przed ju trzu  wypadków.*

\u tor. tego a r ty k u łu , ja k  oczewiście widać po 
stylu , sam  pan L a m a r t i n e ,  skreśla potem  czyn
ności k lnbów , dzieóuików i tak mówi d a le j: *Z 
sztuczną i piekielną taktyką użyto wszelkiej bro
n i ,  aby odjąć popularność komlsyi rządowej i kla
sę  robotników na mieszczaństwo rozjątrzyć. Szka
lowano najlepsze zam iary , spoina nędza wyższych 
i  niższych klas była powodem do oskarżenia tych, 
którzy przedtem  kapitały posiadali, obwiniano ic h , 
ze  pozakopywali swe talary  i robotę zniszczyli; 
za przestępstw em  zakopania pieniędzy poszło prze
stępstw o grom adzenia ich . Niejaka część lad a  
nierozum iejąca bynajm niej kwesty! k red y tu , da
w ała w iarę tym  zarzutom . A zakopywać pienią
dze w takiej chwili, znaczyło tak wielką zbrodnię, 
ja k  zatruwać stadnie. Łatwo pojąć, że rozsićwać 
takie podejrzenie, znaczy ty le , co rozsiewać zem 
stę . W tak im  stanie były rzeczy; gdy kwestya 
warstatów narodowych przyspieszyła domową wojnę, 
k tó ra  ponuro wrzała w um ysłach towarzystwa. A u
to r  składa całą wiDę na narodowe zgrom adzenie, 
k tó re  zm usiło rządową kom isyę do rozwiązania

te j kwesty! bez należytej ochrony i oględności; 
w  narodowem zgromadzeniu była szczególnie j e 
dna koterya z panem  F  a 1 o n x  ua czele , która 
w robotnikach narodowych warstatów niewidzinb* 
nic innego jak  tylko żywionych przez rząd laza- 
ro n ó w , i dlatego żądała koniecznie jeżeli niezu
pełnego zniesienia, to przynajm niej prędkiego 
przerzedzenia ich. Rządowa komisya nie misi! , 
wolności działania w tć j kw esty i, m usiała się dc 
rozkazu pana F a l l o u x  stosować, a pan M a r i e  
otrzym ał sm utny obowiązek ogłoszenia robotnikom  
na dniu  22. m andatu n e c  p l u s  u l t r a .  Ale 
23  zatoczyły się na niebo  e lek try czn e  c h m n ry , 
a o godzinie dziewiątćj uderzono w  bębny marsz 
jeneralny*

P a r y ż .  4.  L i p c a .  Jestto  udowodnionym fak
tem  , że w dzień w ybuchu insurekcyi zaledwie 
dziesięć tysięcy żołnierzy było w Paryżu. T a  oko
liczność, że powstańcy m ogli zająć połowę m ia
sta i bronić się w niej jakby w fortecy, n im  sie 
jak i żołnierz n kaza ł, ta zew szechm iar bardzo dzi
wna okoliczność była pow odem , że całe nieszczę
ście upłynionych dni wyłącznie na wykonawczą 
komisyę zwalono. Publiczna opinia niesprzyjała 
ju z  dawno rządowi p ięcia m ężów , a prży braku  
wojska rzuciły się nań dzieńniki, k luby i gwar- 
dya narodow a; i jeżeli dotychczas obwiniano icłi 
tylko o niewiadomość i słabość , teraz niewahano 
się ju ż  posądzać o porozum ienie i popieranie po
wstania ze strony komisyi Ale jakkolw iek suro
wy na nich wydamy w yrek, jakkolw iek słusznie 
m ożna ich obwiniać o n iendo lność, b rak  siły i 
energ ii, jednak  szacunek dla takiego charak teru , 
ja k  L a m a r t i n e ,  M a r i e ,  nakazuje odeprzeć 
jak o  nienawistne potwarze takowe pogłoski, do- 
pokąd sądowe rozpoznanie wszelkiej wątpli wości 
w tćj m ierze nie usunie . W iadomo powszechnie, 
że od czasn zam achu dnia 15. Maja wydała kom i
sya rozkaz do skoncentrowania w  Paryżu 40,000 
żołnićrza. Z  kąd więc posz ło , że tak niezm iernie 
ważny k ro k , postanowiony przez możnowładców 
niezostał w ykonanym ; w tćj m ierze panu je  dotych
czas głęboka ta jem nica, luboć ślady są w iel
kiego sprzysiężenia od daw na, gdyż jeden  z dzień- 
ników wyraźnie m ńw i: sM nsiem y zeznać, że  wie
le  rozkazów do m inisteryuni wojny wychodzących 
z pałacu L n x en b o u rg , gdzie była siedziba rządu, 
n ie dochodziło swego przeznaczenia i po drodze 
ginęło. R . 6 .

Poczta z dnia 5. lipca. W edług nowego p lanu  
pana C a v a i g n a c  m a być podzieloną cała fran
cuska narodowa gwardya na zupełnie organizowaną 
a rm ię o 120 legionach, 20  dywiziach i 4 0  bryga- > 
dach.

M o n i t e u r  zawiera podpisane przez m inistra 
robot publicznych pana f i e c u r t  rozporządzenie



pana C a v a i g b h c ,  k tó re  narodowe warsztaty 
w  P a ry ż u , równie jak  i w innych okręgach rze- 
czypospolitej ogłasza za zniesione w taki sam  spo
sób, jak  narodowe zgrom adzenie wyrzekło. G rzę
dowy ten  dzieónik zawiera następnie program  wy
znaczonej na ju tro  żałobnej cerem onii za ofia- 

. ry  dni czerwcowych. B iskupi będące członkam i 
narodowego zgrom adzenia, odprawią o dziesiątej 
godzinie na placu konkordya żałobne nabożeństwo. 
Kai awan będzie wiózł ciała poległych z każdej 
klasy obyw ateli, k tórzy za rzeczpospolite walczyli. 
Żałobne, cyprysowe i dębowe wieńce będą jedyną 
ozdobą sarkofagu. Na przodzie karawanu będzie 
n a p is : » Polegli za rzeczpospolite.« Po skończonej 
m szy ruszy żałobny orszak po między szpalery 
wojska z placu Konkordya ku placowi bastyli. 
G łęboką ciszę przerywad będą tylko h u k  bębnów 
i  śpiewy księży. Za karaw anem  uda się w pochód 
narodowe zgrom adzenie, jako  reprezen tan t rodzin 
poległych ofiar w im ien iu  całej Francyi. Czarnym 
k irem  będą osłonięte frontowe strony pałacu na* 
rodowego zgrom adzenia i kościoła Maryi Magda
leny , rów nie ja k  bram y St. M artin i St. D en is ; 
podobnież i kolum na lipcowa. Z a przybyciem na 
p lac basty li, zatrzym ają się karawan i orszak ,nad 
sklepieniam i, w które spuszczą trum ny, a duchowień- 

*wo odśpiewa psalm  d e  P r o f u n d i s .
P a r y ż .  6.  l i p c a .  W czoraj rano o godzinie 

ósm ej u m arł C h a t e a u b r i a n d .  J o u r n a l  d e s -  
D e  b a t  s donosi o tym  sm utnym  wypadku nastę- 
pu jącem i słowy: rFrancya, cały naukowy świat, cały 
świat jen iuszu  i sławy poniosły stratę, która nawet 
pośród rozruchów  rewolucyi głębokie uczyniła wra
żenie. Jestto  jedna  boleść więcej do boleści o j
czyzny; jednak  pan Chateaubriand mógł przy
najm niej swe życie , k tóre należało do najczyn- 
n ie jszych , najświetniejszych i najsłynniejszych w 
nowszym czasie , zakończyć spokojnie otoczony 
najtkliwszą pieczołowitością. Dożył n iem al ośin- 
dziesięciu lat. Oprócz tego zawiera tenże dzieńnik 
następujący nadesłany m u list od proboszcza De- 
guery : » P a r y ż ,  4. 1 i p ca . Mości Panie 1 Francya 
u traciła  jednego z najszlachetniejszych synów swo
ich. P . C h a t e a u b r i a n d  u m arł dziś rano o 
kwandrans na dziewiątą. Słyszeliśmy ostatnie j e 
go westchnienie. O ddał ducha z zupełną przyto
m nością um ysłu. Tak świetny duch panował śm ier
ci i nawet śród dławjącego jó j objęcia widoczną 
zachował wolność. Strata pani C hateaubriand , 
która przeszłego roku u m a rła , zrobiła na je j  m a ł
żonku tak m ocne w rażenie, żo ju ż  wtedy wska
zując na p ie rś , rzekł do n a s : »czuję, że źródło
m ojego życia bić przestało ; zapewnie jeszcze ty l
ko kilka m iesięcy zabawię między wami.*c Śm ierć 
pana B a l a n c h e ,  który w krótce potem  zeszedł 
ze św iata, była ostatnim  ciosem  dla jego  dawnego

sławnego p rzy jac ie la ; odtąd zdawał się ju ż  n ie  po- 
m a iu , albo nagle zbliżać do grobu. K ilka chwi* 
lam i przed śm iercią po przy jęciu  Ostatnich Sa
kram entów , uściskał jeszcze krzyż z zapałem  ży- 
wćj wiary i niezachwianego przekonania. K ilka
kro tn ie  przed swoim  zgonem  powtarzał to zdanie, 
by towarzyskie kwestye, k tóre ludy dziś niepokoją, 
rozwiązywano w m yśl ew anielii w d ucha  Chry
stu sa , którego nauka i przykład potępia egoizm , 
ten  czerw toczący wszelką jedność i zgodę. Nie
boszczyk witał także w Chrystusie zbaw iciela świa
ta ze względu socyaluego stanowiska i nazywał go 
często swoim kró lem  i Bogiem. Jeden  kapłan i 
siostra m iłosierdzia klęczeli przy łoża um ierające
go. Śród modłów i łez takió* pomocy oddał au
tor D u c h a  c h r y s t y c n > z m u  duszę swą w r ę 
ce W szechm ogącego. t g

*) D zieńuik »le D r o i u  z 1. Lipca. Ilwestya 
k lubów  m a być przedłożoną zgrom adzeniu uaro-

>wemu. N iechcem y u p rzedz ić , i n iepotrzebuje- 
m y najprzód przypom nić, że sam  konwent, przed 
9 . T erm idorem  widział się zmnBzouym, co się ty
czy klnbów  wziąść się  do środków , które były 
od teraz  proponowanych daleko surowsze. Lecz 
m usim y n ad m ien ić , że naw et od 15 M aja było 
w iele k lubów , w których m iane  mowy czyniły 
wszelką fo rm ę  rządu .niepodobną. Szczególniej 
k lu b  praw  człowieka zwykł był wyłączać z zakresu 
praw wszystkich tych , którzy Da czele rządu i 
m agistratur zastępowali powagę i porządek, to się 
zaś działo słowy i tłóm aczeniem  c iem n em , zdcl- 
nem  podburzyć niewiadowców i półgłówków. Snla 
tego k lubu  m ieściła w sobie do 3000 osób, i każ
dego wieczora bywała p rzepełn ioną.—  Corsaire “ 
powiada; „N ajw iększym  b łędem  prawnych pras 
je s t  ten, że się nie łączą w całej m asie , by napię
tnować owe obelżywe dzieńu ik i, które od w ieln ty
godni , wyszły z zakątów A narchii. Zaraz przy 
pierwszem  pokazaniu się złego powinno było całe 
zgrom adzenie Dzieńnikarzy protestować z całą si
łą przeciwko tym  nadużyciom  prasy, i głośno zł. 
przeć się tych niegodnych dzienn ików , w którycL 
każdy wićrsż je s t barykadą, każde zdanie em eutą  
lu b  powstaniem  W oczach publiczności prasi jesl 
odpowiednią, dla tego powinna każdego wykluczyć, 
któryby ją  ważył |się znieważyć. K. G.

Szw ajcarya. m
b e r n a ,  3 . I i p c a .  T em i dniam i otworzono zwy 

kły kantonalny sejm  Da rok 1848 z zachow aniem  
zwyczajnego cerem oniału. Poselstwa wszystkich Sia 
nów rów nie jak  federacyjna wojenna rada i u rzę - s 
dnicy kancelaryi zebrali się w gm achu rządowym 
na placu M unster, poczćm  na czele prezydenta pana 
F u n k ,  udali się w uroczystym  orszaku dla zło
żenia przysięgi do kościoła ś. D ucha. Fodczi gdy
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przeszłego ro k u  reprezentanci k liku w ielkich m o
carstw przez swe usunięcie się od tego cerem o
niału dali poznać Szwajcaryi nieukontentow anie 
awoich dworów, teraz byli lu  praw ie wszyscy człon
kowie dyplomatycznego ciała obecni I  tak były 
reprezentow ane F rancya, Austrya, H iszpania, An
glia , Sardynia, N eapel (ten  ostatni przez nadzwy
czajnego posła z m isyą względem  pułków  szwaj
carskich.) Uwagi godną rzeczą je s t to , źe ze stro
ny Prus niebyło n ikogo, m nićj zaś uderzało w o- 
Czy usunięcie się rosyjskiego posła, gdyż w iadom o, 
t e  Rosya niedawno tem u tak dobrze ja k  wypowie
działa neutralność Szwajcaryi. Po skończonej uro
czystości udał się natychm iast se jm  do sali posie
dzenia w celu  rozpoczęcia swoich czynności.

W łoch y.
Poczta z dnia 2. lipca. Wybory deputowanych 

W N eapolu wypadają powiększej części przeciw rzą
dow i; w  pojedynczych m iejscach królestwa obie
rają albo dawniejszych deputowanych, albo wzbra
n iają się obierać, gdyż dawna izba deputowanych 
jeszcze n ie  będąc właściwie otworzoną, a zatem  i 
rozwiązaną być nie mogła.

Nadzwyczajni kom isarze L o m b a r d y i ,  wy
słani do T urynu  dla popierania tam że w cielenia, 
wydali dnia 26. czerwca odezwę, która wymierzo
na je s t przeciw zaproponowanym przez piem onckie 
m io isteryum  poprawkom  w niosku .do ustawy wzglę
dem  tegoż wcielenia. Jeżeliby izba sardyńska przy
ję ła  te  poprawki, tedy wypadałoby także L om bar- 
dyę i cztćry w eneckie prowincye Trew iso i t. d. 
jeszcze raz zapytać, czy przystają na te  w arunki 
połączenia się z P iem on tem , a jeszcze raz zapy
tywać w terazn iejs/ej chw ili, je s t bardzo niesto
sownie. —  Z  dzisiejszych (23) rozpraw toczonych 
w izbie deputowanych rzym skich jest to bardzo 
w ażnem , że m in isier M am iani, otrzym ał w otum  
zaufania, ażeby użył w szelkich środków , jak iem i 
by m ożna zapobiedz grożącemu rozprzężeniu się 
p row incyi, a  nadać powagi prawu w tych czasach 
krytycznych. Wątpliwości bowiem  nie podlega, że 
partya wojnie n iech ę tn a , znacznie się wzm ogła, i 
w ystępuje z energią im ponującą. Połączenie L om 
bardy! i P iem ontu  znajduje teraz opór tam , gdzie 
go się  najm niej spodziewano. Albowiem  w T ury 
n ie  zawiązała się m ocna partya , która protestu je 
przeciw  połączeniu obu krajów, a mianowicie nie 
chce ani wiedzieć o konstytującem  zgrom adze
n iu . O budzą się  znowu dawnv duch m unicypalny, 
o k tórym  m yślano , że jn ż  we W łoszech szczęśli
wie je s t pokonany. T urynianie są najszczególniej 
dla tego niekontenci, bo się obawiają, aby stolicy, 
to  je s t siedziby rządu nieprzeniesiono do Medyo-

lanu . D o nich przyłączyły się inne niechętne ze 
wszystkich stanów żywioły, a więc łatwo być m o
że, że  ta kwestya przywiedzie partye do nieprzy
jacielskiego starcia się. Z  drugićj strony po uli
cach T urynu  i G enuy przeciągają co wieczór tłu 
m y ludów z o k rzy k iem : .P recz  z retrogradam i, p recz 
z Jezu itam i, przecz z arystokratam i, niech żyje 
połączenie się L om bardyi, niech żyje zgrom adze
nie konstytucyjne.* N iepom yślne wieści z teatru  
wojny i nieczynność K a r o l a  A l b e r t a ,  który 
niedawno chwalił e ię , że uderzy na W erone , a 
potem  cofnął się na swoje dawne stanow isko, 
wzmagają jeszcze bardzićj panujące wzburzenie.

Niemce.
S z l e z w i g - H o l a z t y n .  Przy tylu sprawach 

czekających rozw iązania, jedna  z niepoślednich 
je s t 8 prawa Holsztyńsko - Szlezwigska. Holsztyn je s t 
szczepu n iem ieckiego, należący z historycznego 
prawa do D anii, na k tó rę  i Rosya po G otorpach 
swoje prawa przelała. Szlezwig zaś, je s t szczepu 
duńskiego, składający integralną część Danii p ra
w em  S alick iem , tak iż po zejściu dziś bezdzie
tnego króla D a n ii, przechodzi w lin ię  poboczną 
obecnie książąt Augustenburgów, i odpada od Da
nii , gdzie prawo salickie będąc zn iesione , p rzej
dzie po śm ierci kró la  na kądziel. Zgrom adzenie 
narodowe franhfurtskie wiążąc teraz wszystkie 
k ra je  szczepu niem ieckiego, dom aga się  i zjedno
czenia do rzeszy H olsztynu, i przeciwko tem u  
D ania nic by n ie m iała. Ale Holsztyn chce nie
zawisłej udzielności; a przytem  zostaje w niety
kalnej jedności z  Szlezwigiem  na mocy dawnych 
praw i traktatów odw iecznych; w iec ulegając we
zwaniu fran k fu rtsk iem u , lu b  stając się udziel
nym  , pociąga za sobą niezawisłą udzielność księ
stwa Szłewigskiego. Przeciw  tem u  w ięc Dania 
protestu je, niedopuszczając, by w  krajach  jć j  bez
sprzecznie w łasnych, zachodziły zm iany i u rzą
dzenia zkąd innąd, przeciw ne lu b  nieodpowiadaja- 
ce koustytucyi duńskiej, i  nic chcąc dozwolić, by 
się części królestw a jć j  odrywały. Uroszczenia to 
pogorszą sprawa Lauenburgaka. Lauenburg przy
padł do D anii kolejną zam ianą za Norwegie do 
Szwecyi, potem  za kraje Pom orskie do P rus z do
płato ; a  luboć szczepu niem ieckiego, n ie chce u- 
dzielności, a le  pragnie przy Danii przyzostać. 
W szystkie te  stosunki rozstrzygają się teraz pra
w nie w F ran k fu rc ie ; dyplomatycznie w Londynie, 
a  orężem  w północnych N iem czech.

H a m b u r g .  27. czerwca. Zgrom adzenie księ
garzy, literatów , autorów, drukarzy i osób m ają
cych jakowy udział w p ra s ie , ustanow iło , i przy
ję ło  praw ie jednom yślnie p r a w o  h o n o r o w e .

*
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strzeżące przyzwoitości i godności prasy, n im  wy
daną zostanie ustawa, karząca przestępstwa d ruku . 
Praw o to wyraża się w ten sposób: rfiam burska 
prasa obowiązuje s ię , nie kalać sławy swój 
u k ład em , d ru k ie m , przedażą ani rozszerzaniem  
takich  płodów prasy lu b  kunsztn , k tóre  się silą 
wystawiać relig ijne towarzystwa na prześladowa
n ia , ani dopuszczać się wystawy przedm iotów o- 

. brazających skrom ność publiczną, przylem  wstrzy
mywać się wszelkiej obrazy przeciw prywatnym 
osobom ; a ostatecznie zaniechać wszelkie pism a 
godzące na cudzą, bądź p ryw atną , bądź publiczną 
własność, lub  wyzywające do jawnego bun tu  prze
ciw władzy ustalonćj.

H a n o w e r .  30. czerwca. W skutek ogłoszonej 
w publicznych dzieónikach odezwy handlowego 
Stanu w Hanowerze z dnia 3. czerwca, odbyło się 
tu  dnia 45. i 16. czerwca w lokalu kupieckiej 
giełdy zgromadzenie zuacznćj liczby częścią de
putowanych, częścią sam ych od siebie przybyłych 
członków handlowego i fabrycznego stanu, w tym  
zam iarze, by za śpólną naradą i  uchwałą objawić 
ewoje zdanie o m ającej nastąpić regulacyi po- r 
w szechnych, n iem ieckich , clowych i handlowych 
interesów  przez narodowe zgrom adzenie w F rank
furcie , z szczególnym względem u a in te resa  nasze
go k ra ju . W tym  celu  powzięto następujące uchwa
ły  i przedłożono m in isterstw u:

l )  Z e  przy regulow aniu przyszłych powszech-, 
nych, clowych, handlowych i spekulacyjnych inte
resów dla wspólnej n iem ieckićj ojczyzny, n a leży : 
a) aby nastąpiła zupełna równość i spólność wszel
kich  jak ie  tylko być m ogą w ewnętrznych, konsum - 
cyjnych i fabrykacyjnych danin we wszystkich nie
m ieckich państwach ; b) aby na podstawie decymal- 
nego system u zaprowadzono ile  możności jedną 
m iarę, wagę i stopę m onety, również aby dla po- ' 
łączonych Niem iec jednostajnie uregulow ano i zą- 
wiodywano pocztę i koleje żelazne z zastoso
w aniem  najsłuszniejszych zasad względem por- 
toryi i cłowćj ta ry fy ; c) że dla niem ieckiego 
hand lu  tak przy m orskich wybrzeżach jak  i przy 
ujściach rzślf wpadających w morze, potrzebne są 
nicodbicie wolne targowice i składowe m iejsca dla 
ułatwiania przywozu i wywozu , a przeto ile m o
żności należy się postarać o założenie nowych i 
utrzym anie istnących ju z  wolnych portów na wy
brzeżach.

2) Zeby za zniesieniem  wszelkich szczegóło
wych konzulatów pojedyńczych niem ieckich państw', 
pcw szechny niem iecki konzulat zaprowadzono.

1 * Dania. * ’
. K o p e n h a g a .  4. lipca. W zględem  wyboru Ar- 

cykaięcia J a n a  wielkorządzcą rzeszy niem ieckiej, 
n im  takowy jeszcze nastąpił, wyraził aie tak F  a e- 
d r e l a n d e t : .  D la nas będzie ten wypadek na j
większej wagi. Jeżeli Niemcy chcą jedności z wol
nością , tedy wkrótce zniknie chęć podbojów ; je 
żeli zaś chcą jedności za pomocą wojskowego de
spotyzm u , tedy może z podwojoną siłą rzucą się 
na n a s , a le  wtedy łatwo zm ieni się także postę
powanie zachodu. A więc wśród wszystkich oko
liczności jasna jest, że w teraźniejszych układach 
z pojcdyńczem i niem ieckiem i państwam i m ożem j 
się obawiać, iż m oże federacya nie uzna teg o , co 
pojedyńcze państwo uczyniło , i że m y układając 
się dziś z  federacya, m ożem y się spodziewać j u 
tro nowego federacyjnego rz ą d n , który za złe po
czyta to , do czego jego poprzednicy się zobowią
zali, albo nakon iec , że pojedyńcze państwa m oże , 
u ie zec^pą do uchvvał federacji się zastosować.* {,

E gipt.
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A I e x a n d r y a .  19. czerwca. Onegdaj odbyli 
lekarze naradę, czy M ehm ed Ali może znowu od 
zyskać siły um ysłu  i do zdrow ia powrócić. Odpo-
wićdź lekarzy wypadła zaprzeczająco, poczćm 
Ibrabim Basza wydał rozkaz, by nikogo nieprzy- 
puszczać do w icek ró la  oprócz o s ó b , k tó re  do u-
słogi jego są potrzebne. T ym  sposobem  chcą prze
szkodzić, by niedorzeczne mowy zwątloaego na u- 
myśle starca , nie dą\valy powodu do szyderstwu 
w mieście.
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